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Królewiec i S tra ssb u rg : Podobizna sfałszowanej depeszy z Weissenburga, zawiadamiającej o przybycia ces. Wilhelma.

Z wojny na Bałkanach.
(Do illustracyi tytułowej)*

Ostatnie tygodnie nie przyniosły żadnych zasad­
niczych zmian w położenia wojenuem na Bałkanach. 
Bułgarzy, otrzymawszy za pewne ustępstwa tery­
torialne, pomoc wojsk serbskich, postanowili wy­
wabić Turków z ich ufortyfikowanych pozycyi na 
linii Czataldży, równocześnie jednak atakują silnie 
półwysep G llipoli, który stanowi klucz do Darda- 
nellów. Osobny korpus operacyjny, wspomagany przez 
wojsko i flotę grecką, wyruszył, aby zająć Gallipoli. 
Turcy, którzy na półwyspie mają £0 tys. wojska, 
stawili silny opór. Zostali jednak mimo.pomocy swej 
floty w pierwszej bitwie pod Boulair pobici i mu­
sieli się cofnąć Usiłują oni wzmocnić swe siły na 
półwyspie przez wysadzenie na ląd znacznych po­
siłków z Azyi Mniejszej, które pod osłoną floty tu­
reckiej przewieziono do wybrzeża europejskiego na 
statkach transportowych. Dotychczas jednak us.ło-

Sytuacya polityczna, wytworzona przez wojnę 
znacznie się zaostrzyła Między Rumunią a Bułga- 
ryą nie może dojść do porozumienia, a Rumunia 
postawiła już nawet swoje ultimatum, z poza któ­
rego błyskają bagnety.

Uroczystość odbyła się w Królewcu, gdzie zgro­
madzili się przedstawiciele władz rządowych, woj­
skowość, duchowieństwo i liczne deputacye

Nastrój panow.ił. jak zwykle podczas podobnych 
obchodow w „państwie bojaźui Bożej“. bardzo uro-

K rólewiec i S trassbu rg : Podoficer Wolter, autor 
sensacyjnej depeszy.

wania te nie udały się. Bułgarzy nie dopuścili do 
lądowania, a w dodatku flota turecka poniosła wiel­
kie straty. Turecki krążownik „Assai Tewflk“ na­
jechał przy brzegu na minę, założoną przez Bułga­
rów i r, zbił się. Oddział zakładaczy mm i baterye 
bu'garskie przy pomocy torpedowców greckich zni­
szczyły krążownik zupełnie, tak że wraz z załogą 
zatonął. Również został zatopiony przez bułgarską 
artyleryę okręt transportowy.

Pod Adryanopolem ostrzeliwanie miasta trwa 
bez przerwy z wielką siłą. Bułgarzy zbliżyli się 
znacznie do miasta, w którem panuje głód. Podob­
nie w Skutari walki nie ustają, choć tutaj Czarno- 
górcy nie mają powodzenia.

Również Francy a, Niemcy i Austrya zbroją się 
gwałtownie, przygotowując się „na wszelki wypa- 
deku. Europa stoi wobec przesilenia, które nareszcie 
może położy kres bajce o „zbrojnym pokoju“.

Tytułowa nasza illustracya przedstawia zatopie­
nie krążownika tureckiego. Nadto podajemy szereg 
aktualnych zdjęć z pola walki.

Królewiec i Strassburg.
Rok Napoleoński dał obywatelstwu Prus Wscho­

dnich sposobność do urządzenia patryotycznej mani- 
festacyi, w której wziął udział cesarz VVilhelm i na­
stępca tronu wraz z małżonką

Święcono setną rocznicę uchwały wschodnio- 
pruskich stanów zrzucenia jarzma francuskiego. Od 
tej chwili datuje się rozwój królestwa pruskiego, 
który wreszcie doprowadził w r. 1871. do zagar­
nięcia przez Hohenzollernów korony cesarzy nie­
mieckich.

czysty, cesarz, odpowiadając na przemowę hrabiego 
Doliny, zaznaczył, że koniecznem jest powiększenie 
niemieckiej siły zbrojnej i zaapelował w tym wzglę­
dzie do patryotyzmu poddanych.

Ponadto w program uroczystości wchodziła pa­
rada wojskowa, korowód z pochodniami, w którym 
cesarz wziął osobiście udział, wystawa pamiątek 
z przed stu lat, składka na weteranów, która przy­
niosła 329 tysięcy marek i prawdziwy deszcz or­
derowy.

Obchód królewiecki dał cesarzowi Wilhelmowi 
sposobność do zamanifestowania wobec świata ser­
decznych stosunków, jakie panują między nim, a sy­
nem — następcą tronu.

Dużo pisano i mówiono o naprężeniu między 
obydwoma. Zamieszczone w bieżącym numerze zdję­
cie fotograficzne zadają kłam pogłoskom. .Widzimy 
tam Wilhelma, składającego na obliczu syna serde­
czny pocałunek... ojcowski.

Gdy to się działo w Królewcu, równocześnie 
w Strassburgu otrzymał cesarski namiestnik urzę­
dową depeszę, że o godz. 12 w południe przybędzie

Tragedya zdobywcy bieguna południowego: Uczestnicy wyprawy kapitana Scotta (X).


